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Maleli ..Cracoaii" z ,H e t e r a m i ' ' .
Celem zapoznania krakowskiej publiczności z pię­

kną, prawidłową grą w piłkę nożną oraz dla wła­
snej nauki, sprowadził sympatyczny klub sportowy 
„Cracovia“ pierwszą drużynę znanego i znakomitego 
klubu wiedeńskiego „Yienna priijuet and Football 
Club“ i w oba dni Zielonych Świątek rozegrał z nią 
dwa matche. Publiczność krakowska, interesująca się 
obecnie bardzo żywo pięknym sportem footballowym, 
podążyła tłumnie na boisko „Cracovii“, nie doznała

ani trainingu takiego nie posiada, ani takiego zgra­
nia, ani takich kombinacyi i umiejętności ich prze­
prowadzania. „Krykieterzy“, klub istniejący od lat 
blisko dwudziestu, ma w swem gronie graczów zna­
komitych, wyćwiczonych nadzwyczajnie, od wielu 
lat sport footballowy uprawiających, góruje też tem 
wszystkiem nad dzielnymi, ale jeszcze młodymi gra­
czami „Cracovii“.

Wyniki zaś pierwszego dnia 4 : 2, drugiego 
11 : 4 na korzyść „Krykieterów“, dowodzą jasno, 
że „Cracovia“ jest już na najlepszej drodze do za-

drużynami polskiemi oraz prowincyonalnemi innych 
krajów, nie mogą być miarą dostatecznego zgrania 
i n’e powinny powstrzymywać członków „Cracovii“ 
od dalszej, systematycznej i konsekwentnej nauki. 
Miarą dla nich niech będzie właśnie wynik matchów 
z „Krykietcrami“.

Duże zainteresowanie budzi też w kołach spor­
towych krakowskich zapowiedziane na najbliższą nie­
dzielę spotkanie „Cracoviiu z „Wisłą .

z zapałem wiersz okolicznościwy, oraz Słowackiego 
„Grób Agamemnona“.

Popołudniu odbył się popis na boisku, a wie­
czorem zebranie towarzyskie ze skromną kolaoyą.

też wcale rozczarowania, gra bowiem „Krykieterów“ 
stoi na poziomie bardzo wysokim, wyższym znacznie, 
niż któregokolwiek klubu krakowskiego lub lwow­
skiego oraz wszystkich innych, które w ubiegłych 
sezonach w Krakowie występowały. Nic dziwnego 
też, że młody klub krakowski poniósł porażkę, bo

jęcia pierwszorzędnego stanowiska wśród drużyn 
footballowych zagranicznych, potrzebuje tylko ko­
niecznie racyonalnego a wytrwałego trainingu. Jest 
to warunek sine gna non dalszego rozwoju sympa­
tycznych „biało czerwonych“.

Łatwe i ładne zwycięstwa, odnoszone dotąd nad
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